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Miliony robotników całego Świata 
pokrzyżują plany podżegaczy wojennych 


Przemówienie tow. Harrego Pollita 
na Pienum Komitetu Wykonawczego 
Brytyjskiej Partii Komunistycznej 


LONDYN (PAP.. W sobotę 
rozpoczęły się w Londynie 2- 
dniowe obrady rozszerzońego 
Komitetu Wykonawczego Bry 
tyjskiej Partii Komunistycz- 
nej z udziałem ponad 300 dele 
gatów robotniczych, przyby- 
łych z ośrodków  przemysło- 
wych całego kraju, 

Generalny sekretarz partii 
komunistycznej Harry Pollit 
wygłosił dłuższe przemówie- 
nie w którym sprecyzował 
wytyczne polityki partyjnej w 
okresie przedwyborczym. 

Pollit.. podkreślił, że osią- 
gnięcia ZSRR i krajów demo- 
kracji ludowej dowodzą słusz 
Pasel teorii i praktyki marksi- 
zmu leninizmu. Angielska 
Partia Komunistyczna wypo- 
wiada generalną walkę kon- 
cepcjom kapitalizmu i socjal- 
demokracji. 

Dyskusja toczy się w opar- 
ciu o deklarację ogłoszoną w 
swoim czasie pod nazwą „.Li- 
stu politycznego”, w której na 
kreślono wytyczne programu 
politycznego partii komuni- 
stycznej: Brytyjska Partia Ko 
munistyczna zapowiedziała w 
tej deklaracji walkę na rzecz 
pokoju, o obcięcie wydatków 
na cele militarne, o zwiększe- 
nie stawek płąc robotniczych 
i emerytur, o obniżkę cen 1 0 
zapewnienie ludności robotni- 
czej tanich mieszkań. 

Na wstępie przemówienia 
Pollii zwrócił uwagę na po- 
ważny wzrost demokratycz- 
pych sił pokoju na całym świe 
cie, stanowiących przeciwwa= 
ge wysiłków podżegaczy wo= 
jennych, którzy montują agre 
sywne*bloki. Ten wzrost Sił 
pokoju wyraził sie m. in. we 
wspaniałych wynikach odbu- 
dowy w ZSRR, w budowaniu 
podstaw socjalizmu w krajach 
demokracji ludowej i w zwy- 
ciestwie demokracji w Chi- 
nach. "Mówca podkreślił, że 
zwyciestwo to będzie miało 
niemniej głeboki wpływ na sy 
tuację międzynarodową od 
Wielkiej Rewolucji rosyjskiej 
w 1917 roku. 

W Wielkiej Brytanii wzrost 
sił pokoju zaznaczył się w ma 
sowych wystąpieniach antywo 
jennych. licznych strajkach 
protestacyjnych przeciwko an 
tyrobotniczej polityce kół prze 
mysłowych oraz przeciwko: za 
mrożeniu płac robotniczych, 

Następnie Pollit poruszy? 
zaeadnienie zbliżałacesa 


siel wajia nieznam publiczności 


krachu ekonomicznego w kra 
jach kapitalistycznych. Pierw 
sze wyniki planu Marshalla 
są już widoczne we Włoszech, 
Francji i Belgii, gdzie liczba 
bezrobotnych dószła do kilku 
milionów, a kryzys gospodar- 
czy przybiera na sile. Wszyst- 


Potężne 
są siły pokoju 


Coraz silniej podnosi się 
w krajach kapitalistycz= 
nych Europy powszechny 
protest przeciwko polity- 
ce podżegaczy pojennych. 
Imperialistom, bankie- 
rom, generdłom i dyploma 
tom, którzy w tajnych o- 
bradach ,knują przeciwko 
pokojowi — przeciwstawia 
się zwarty front mas ludo 
wych, z klasą robotniczą 
na czele, walczących © po 
kój. W imieniu pięciu mi- 
liońów Francuzów, którzy 
głosowali na partię komu- 
nistyczną, Thorez potwier 
dził niezłomną solidarność 
francuskiej klasy robotni- 
czej z ZSRR, twierdzą po 
koju światowego. Imie- 
niem ośmiu milionów wy- 
borców Frontu Ludowe- 
go tossamo powiedział To 
gliatti. Głosy Pollitta i 
SED solidaryzują się z po 
stawą francuskich i wio- 
skich mas ludowych. Za 
tymi najbardziej aktywny 
mi milionami, które odda 
ły swe głosy na partie ko- 
munistyczne zachodniej 
Europy, stoją jeszcze dal- 
sze dziesiątki milionów 
Francuzów, Włochów, Bel 
gów, wielomilionowe 
masy ludowe krajów kapi 
talistycznych, nie tylko 
pragnące pokoju, ale rów- 
nież gotowe do czynnej 

- walki o pokój. Potężne są 

siły pokoju — ludy kra- 
jów kapitalistycznych Eu- 
ropy nie.chcą służyć im- 
perialistom. 
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Robotnice rolne 


ko to dowodzi pęknięcia fasa 
dy solidarności impzarialigtycz 
nej w obronie tzw. „cywiliza- 
cji zachodniej” i zapowiada 
powstanie najostrzejszych kon 
fliktów w łonie samego obo- 
zu kapitalistycznego. 

Pollit wezwał klasę robot- 
niczą, aby wykorzystała obec- 
ny okres dla skonsolidowa- 
nia i zrzucenia ciężaru kryzy- 
su z bark robotniczych na kla 
sę kapitalistyczną, 

Kluczem do walki o popra- 
wę warunków bytu pod- 
kreślił Pollit — jest walka o 
demokrację a przeciwko faszy 
zmowi. Przestrzegł on robotni 
ków brytyjskich przed przeni- 
kaniem elementów faszystow= 
skich i kapitalistycznych do 
ruchu labourzystowskiego. Z 
działalnością tych  reakcyj- 
nych elementów sprzymierzył 
się prawicowy odłam Labour 
Party w osobach Crippsa. Mor 
risona i innych. Wynikiem te- 


go przymierza jest polityka 
obecnego rządu, wyrażająca 
się w ustępstwach na rzecz 
kapitalistów, zaniechaniu dal- 
szej nacjonalizacji przemysłu 
oraz w usuwaniu  demokra= 
tycznych lewicowych elemen- 
tów z administracji państwo- 
wej. Jednym z rezultatów u- 
zależnienia się rządu labourzy 
stowskiego od kapitalistów by 
ła odmowa nawiązanią na sze 
roką skalę stosunków handlo= 
wych ze Związkiem Radziec- 
kim i krajami demokracji lu- 
dowej. co powiększyło poważ- 
nie trudności gospodarcze 
Wielkiej Brytanii. Brytyjska 


| Partia Komunistyczna doma- 
i* się zaniechania tej polityki 


dyskryminacji i nawiąmnia 
Ścisłej współpracy gospodar- 
czej z Europą Wschodnią. 
Pollit oświadczył, że pokój 
na świecie będzie utrzymany, 
jeżeli brytyjska klasa robotni- 
cza pałączy się z potężnym 
światowym ruchem pokoju 
walczącym przeciwko podże- 
gaczom wojennym bloku an- 
glo - amerykańskiego. Partia 
Komunistyczna żąda redukcji 


(dokończenie na str. 2-giej) 
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Miliony prostych ludzi, miliony robotników całego świa- 


ta — zniweczą zbrodnicze 


plany bankierów i podżega= 


czy wojennych. 
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Pokojowa deklaracja Thoreza 


znalazła pełne poparcie 

PARYŻ (PAP) — Na ręce ge 
netalnego  sckretarza Franzus_ 
kiej Partii Komunistycznej Tho 
reza napływają w dalszym ciąga 
dopesze, wyrażające całkowitą 
stlidarność z jogo deklaracją. 

W depeszy nezestników wiecu 
Partii Komunistycznej w Ivry 
wyraża się wdzięczność sekreta 
rzówi generalnemu  Thorezowi 
za wyjaśnienie róli, jaką winni 
odegrać komuniści w obronio 
pokojv. Depesza wyraża protest 
przeciwko postulatom rządu znia 


Naród włoski mie będzie walczyć 
przeciw Związkowi Radzieckiemu 


Oświadczenie sekretarza * enera nego Komunistycznej Partii Włoch — 
tow. Palmiro Togliatti'ego 


Sekretarz Generalny włoskiej 
Partii Komunistycznej Togliatti, 
udzielił następującego wywiadu 
pismu „Giornale Della Sora'*': 

KZYM (PAP)— Pytanic: De 
klaracja Thoreza w sprawie za. 
chowania się narodu francuskie 
go i robotników francuskich w 
wypadku, gdyby Armia. Radzie, 
cka była zmuszona gnać wojska 
napastnicże aż: do Paryża, Wwy- 
wołała wrażenie, że przywódca 
Fruncuskiej Partii Komunisrycz 
nej uważa za możliwy bliski ~y 
buch konfliktu, Jakie jest pań_ 
skie. zdanie o tym? 

Odpowiedź: Moim 
nię nie świadczy o tym, jakoby 
Związek Radziecki żywił jaki. 
kolwiek zamiar zaatakowania 
któregokolwiekbą1ź kraju, ałba 
[reres zamiary wrogie wobce in- 


zdaniem, 


feresiw narodowych Włoch. — 
Przeviwnie właśnie Zwiążók 
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Polski protestują 


przeciwko zamordowaniu Paparigasa 


WARSZAWA (PAP), W dru 
gim dniu I ogólnokrajowego 
zjazdu delegatek i przodo- 
wnic pracy — członkiń związ 
ku zawodowego robotników 
i pracowników rolnych R. P., 
wśród burzliwych oklasków, 
uchwalono wysłać na ręce 
sekretarza generalnego ONZ 
p. Trygve Lie protest prze- 


ciwko zamordowaniu przez 
faszystów gen. sekretarza 
Greckiej Konfedoracji Pracy 
Paparigasa. 


Na zakończenie zjazdu u- 


chwalono i wysłano na ręce 
ministra rolnictwa i reform 
rolnych depeszę, w której, od 


dając pozdrowienie od 50 ty- 
sięcy robotnic rolnych oświad 
cza się co następuje: 

„Zobowiązujemy się, że na 
drugim naszym zjeździe kra- 
jowym przedstawimy wyniki 
pracy nie 300, a 3 tysięcy przo- 
downic pracy, robotnie rol- 
nych z państwowych gospo- 
darstw rolnych,“ 


Niezwykły jubileusz 


w Teatrze Polskim 


WARSZAWA (PAP) — W 
dn. 26 bm. odbyła się w 
Państwowym Teatrze Polskim 
niezwykła, w.dziejach sceny pol 


oLę 


skiej uroczystość; 

Był nią obchód jubileuszu dłu 
goletniej pracy 32 pracowników 
technicznych Teatru Polskiego, 
zórganizowany pod protektora_ 
tem ministra kultury i sztuki 
S. Dybowskiego i wiceministra 
W. Sokorskiego, 

Po przemówieniu dyr. Arnol_ 
da Szyfmana, który podkreślił, 
rolę, jaką w życiu teatru odgry 
Dra. 


o]cownicy techniczni — głos za_ 


brał wicemin. Sokorski, który 
stwierdził m. in., że uroczystość 
ta pozwała ujawnić prawdziwe 
oblicze teatru, wykuwane za ku 
lisami przy harmonijnej współ. 
pracy zespołu artystycznego Żż 
zespołem technicznym 

Współpraca ta stwarza odpo- 
wiednią atmosferę, właściwy kli 
mat niezbędny dla kultury sce 
nicznej, 

Po przemówieniach odczytano 
kilka spośród 100 depesz gratu. 
lncyjnych m. 


Fadziecki zadał decydujące c10- 
sy faszyzmowi, umożliwiające 
jego zniszczenie, Wydaje mi się 
więc rzeczą absurdalna zastana_ 
wianie się nud hipotezą wojny 
między Związkiem Radziecki 
Włochami, Jeśli ktoś wysuwa 
podobna hipotezę tzn, że myśli 
iż Włochy winny prowadzić woj 
ię ze Źwiązkiem Radzieckim z 
tych pobudek, z których cheieli 
yy prowadzić wojnę z ZSRR mi 


liarderzy amerykańscy, tzn. dla 
tego, ż» Związek Radzieski nie 


jest państwem kapitalistyczaym, 
lecz państwem socjalist 'eznym; 
iobotniczym. Jak widać, jest to 
inoteza nie wojny . narodowej, 
ule typowej wojny klasowej i 
ideologicznej, wojny renkcejt i ka 
pistalistów przeciwko postępowi 
społecznemu i przeciwko robot- 
nikam. Jasne jest więc, jakie w 
tym wypadku winno hyć stano. 
wisko tych, którzy są przeciwka 
roakcji, a za postępem spułerz. 


nym i za socjalizmem. 
Pytanie: W wypadku, gdyby 
konflikt wvhnchł, gdyby Armia 
Rudziecka hvłn zmuszana znać 


noresorów aż na ziemię włoską, 
ikio byłoby, zdaniem ._ Pana, 
stanowisko robotników i narodu 
włoskiego? 


Uchwaly 
Francuskiej Konłederaci Pracy 
PARYŻ (PAP) — W Paryżu 
krajowe 


zakończyły się obrady 
fo kongresu francuskiej Konfe_ 
deracji Pracy (OGT), 

W wyniki obrad  uchwalono| 
szereg rezolneji w sprawie wy. 
borów samorządowych, niiędzyna 


in, od nestora sce|rodowej sytuacji zwiazkowaj, i| dor RP, w Moskwie ob. Mariaa 


ny molskiei Ludwika Solskiego, | minimalnvch płac. 


Odpowiedź: Co się tyczy hipo 
tezy, że Armia Radziecka za_ 


ynałaby napastników aż na 1a 
sze terytorium, wierzę, że w 
tym wypadku naród włoski, któ 
ry potępia wszclką agresję, min 
by oczywiście obowiązek pomóc 
w najbardziej wydatny sposób 
Armii Radzieckiej, żeby dać te 
mu agresorowi nauczko, na jaką 
sobie- zasłuży, 

lm lepiej świat będzie poinfor 
mowany o tym, że naród wło- 
ski — a przynajmniej aktywna, 
zdolna do walki większość na_ 
rodu włoskiego — iak właśnie 
myśli, tym łatwiej bedzie okieł 
znać agresorów i zachować po. 


Prezydent (SR 


podpisał umowę prawną 

polsko-czechosiłowacką 

PRAGA (PAP) — Prezydznt 
Republiki Czechosłowackiej Rle 
ment Gottwald podpisał w dniu 
26 bm, polsko _ czechosłowacką 
umowę prawną, zawartą w War 
sząwie w styczniu rb a ratyfi- 
kowang przez Zgromadzenie Na 
rodowe w Pradze w dniu 23 lu. 
togo rb, 


Demonstracje w Oslo 


przeciw poktowi otlantyckiemu 


OSLO (PAP) — Przed parla 
mertem norweskim odbyła 
demonstracja zorganizowana 
przez Światową Federację Ko. 
iiet Demokratycznych, skierowa 
pa przeciwko przyłączeniu się 
Norwegii dd pakfu atlantyckie_ 
go. W demonstracji wzięło udział 
kilka tysięcy osób, 

Demonstranci wznosili okrzy_ 
kieprzeciwko polityce norweskie 
go ministra Spraw . zagranicz. 


nych Lange. 


się 


Oświałowcy polscy 


w Mauzoleum Lenina 


MOSKWA (PAP) — Dnia 27 
lutego delegacja naukowców 1 
pedagogów polskich z mimi. 
strem oświaty RP, Stanisławem 
Fkrzeszewskim na. czele złożył» 
wienice w Mauzoleum Lenins. 

Delegacji towarzyszył amasa | 


Wnazkowski, 


| imperialistów 
|Oświądczenie 


mas pracujących Francji 
sienia immunitetu parlamentar. 
nego posla Cachin, 

Depesze o podobnej treści näs 
deszły od: Kómitetu Federalnr_ 
go partii komunistycznej depar_ 
tamentu Beine-et_Oise, federacji 
depaprtamentu Nord, Haute_Ven 
ne, Hautes Alpes, z Marsylii, 
lionu 4 wielu innych miast, 


REPRESJE WOBEO 
DZIAŁACZY POSTĘPOWYOK. 


W Paryżu trwają represje 
przeciwko wybitnym działaczom 
postępowym, Sgodzienni Eledcze, 
mu Jadin przekazano deklarację 
Tboreza opublikowaną w „Hu. 
manite'* i „France D*Abord'* 
w celu wszczęcia postępowania 
sęilowego: 

Policja przeprowadziła irei. 
zje w redakcjach + tygodników 
„Regards'*, „France D*Abord'' 
oraz w siedzibie unii związków 
zawodowych okręgu paryskiego, 
Ponadto policja aresztowała kil 
ku redaktorów przeglądu „Ktu_ 
des Sovietiqnę'*, oraz pracowni, 
ka unii związków. zawodowych 
okręgu paryskiego Raskine, Pie 
tekstem do przeprowadzenia re 
wizji i arezztownń było, poszuki. 
wanie „dokumentów, dotyczą, 
cych obrony narodowej” 

Liczba aresztowanych osiągną 
ła 25 osób. 


PROTESTY 
PRZECIWKO REPRESJOM 


Do Paryża nadchodzą pierw 


sze protesty przeciwko reprès- 
jom rządu wobec postępowych 
dziennikarzy. Krajowe Stowa_m 


kombatantów, Wola 
tych strzelców i partyzantów 
protestnje „przeciwko „bezprawa 
nej rewizji i skandalicznym are 
sztowaniom redaktorów „France 
a*Abord'* i innych czasopism; 


SED ajrovu' 8 w pełni 


ınty wojenne oświadczenię 


rzyszenie b. 


qhoreza 
EERLIN (PAP) — W związ 
ku z doniosłym cświadczeniem, 


złożonym w Zgromadzeniu Naro 
dowym przez sekretarza general 
tego Francuskiej Partii Kóntuni 
stycznej Thoreza, Biuro Praso_ 
we Soejalistycznej Partii Jedno 


t]ści Niemiec (SED) ogłosiło koe 


mnunikat, w którym stwierdza, ża 
wypowiedź Thoreza ma decydi_ 
jące znaczenie nie tylko /dla 
mas pracujących Francji, ale ró 
dla miłują 
cych pokój Europejczyków, a w 
tym i Niemców. 


wnież wszystkich 


„Thorez — stwierdza komuni 
kut SED — napiętnował usiło. 
wanię mocarstw 
nych, 


imperialistycz_ 
dążących do rozpętania no 
wej wojny dla zapobieżenia gyo 


żącemu Stanom Zjednoczonym 
kryzysowi. W tej wojnie naród 


francuski wspólnie z Niemcami 
stałby się mięsem armatnim dlą 

amerykańskich, 
Thoreża powinne 
byc przyjęte z głębokim uzng_ 
viem przez wszystkich Niemców 


zarówno na zachodzie jak i na 
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Prof. E. Szteinberg 


Od planu Marshalla do agresywnych paktów 


Półtora roku temu w kulminacyjnym punkcie wrzawy: 
podniesionej przez propagandę reakcyjną dokoła Planu Mar 
shalla, rozległ się trzeżwy, ostrzegawczy głos wielkiego mo 
carstwa radzieckiego. Rząd ZSRR uprzedzał wówczas naro- 
dy europejskie, że „pomoc“ lic hwiarzy amerykańskich nie 
ma na celu odbudowy gospodarki krajów europejskich, lecz 
podporządkowanie tych krajów interesom amerykańskich 
monopoli kapitalistycznych, że pod sztandarem „współpra- 
cy gospodarczej“ montuje się agresywny blok państw kapi- 
talistycznych pod kierownictwem imperializmu amerykeń+ 
skiego, : 


Na naradzie Partii Komuni-|by atomowej, Bernard Ba- 


stycznych i Robotniczych we 
wrześniu 1947 roku Żdanow 
oświadczył co następuje: „I- 
stotny sens mglistych sformu 
łowań planu Marshalla polega 
na tym, by zmontować blok 
państw, związanych zobowia- 
zaniami wobec Stanów Zjed- 
noczonych i udzielać kredy- 
tów amerykańskich, jako ce- 
ny za wyrzeczenie się państw 
europejskich samodzielności 
gospodarczej, a następnie i po 
litycznej”*. 

Życie potwierdziło  słusz- 
ność opinii Związku Radzisc- 
kiego, którą podzielały rów- 
nież kraje demokracji tudo- 
wej, a także wszystkie posts- 
powe odłamy społeczne świa- 
ta. Skutki gospodarcze planu 
-Marshalla okazały się opła- 
kane, Zamiast złotego desz- 
czu, który według zapewnień 
panów Bevina, Schumana. 
Spaaka, i de Gasperi, miał 
spaść na kraje zmarshallizowa 
ne — otrzymały one zpikome 
kredyty, niemogące zaspokoić 
ich rzeczywistych potrzeb. 


Bezustanny wzrost droży- 
zny, dotkliwy brak artykułów 
pierwszej potrzeby, wzrasta- 
jący kryzys mieszkaniowy. 
bezustarńny spadek realnej pła 
cy zarobkowej. masowe beźro 
bocie — oto obraz dzisiejszej 
Europy Zachodniej, oto skutki 
„pomocy“ amerykańskiej, 


Zagto o wiele energiczniej 
4 skuteczniej realizuje się za- 
dania polityczne planu Mar- 
shalla, > 
Utworzona w roku 1947 o- 
sławiona organizacja ,.Eiro- 
pejskiej Współpracy Gospo- 
"darczej”" zajmowała się nie ty- 
le pokojowymi sprawami gò- 
spodarczymi, ile przygotowa- 
niem bazy dla europejskiego 
bloku wojskowego pod egidą 
Stanów Zjednoczonych. Sta- 
rała się ona o zadzierzgniecie 
więzów śalsłej współpracy mie 
dzy sztabami generalnymi, o- 
pracowując program wymia- 
ny oficerów oraz standaryzn= 
cji uzbrojenia. 


Spętawszy kraje zmarshalli 
zowane uciążliwymi warunka 
mi „dwustronnymi”*, Stany 
Zjednoczone rozciazneły fak- 
tycznie całkowitą kontrolę nie 
tylko nad ich gospodarką, ale 
również nad ich siłami zbroj- 
nymi. 

Jeszcze przed rokiem ame- 


nii 


rykański, działający 
średnictwem swego głównego 


powzięto 
rzenia 


ruch, oświadczył otwarcie, że 
program pomocy gospodarczej 
powinien przewidywać utwo- 
rzenie „sojuszu gospodarczego 
i obronnego 10 krajów euro- 
pejskich*, „związanych ze Sta 
nami Zjednoczonymi wzajem- 
nymi gwarancjami”. „Pod sło- 
wem gwarancja — wyjaśnił 
Baruch — rozumiem uroczy- 


stą obietnicę przystąpienia do 


wojny dla wspólnej obrony”. 
Trudno zaiste o jaśniejsze po- 
stawienie sprawyl 


Okazało się, że nie była to 


pusta gadanina. W lutym ro- 
Ru ubiegłego podpisano pakt 


brukselski o utworzeniu „U- 
Zachodniej”. Formalnie 
Stany Zjednoczone nie wzię- 
ły w niej udziału. Lecz hië 
było dla nikogo tajemnicą, że 


organizatorem, duszą tego blo- 
ku zachodnio - europejskiego 


był właśnie imperializm ame- 
za po- 


pełnomocnika w Europie 


Anglii. 


Po zawarciu paktu brulcsel- 


skiego utworzono w Europie 


zjednoczony sztab „Unii Za- 


chodniej" pod wodzą feldmar- 
szałka Montgomery'ego a cał- 


kiem niedawno w styczniu rb. 
uchwałę utwo= 


t. zw. „Rady Euro- 


niesienia 

kraju jost 
Polski z kraju 
mysłowego na przemysłowo = rol 
ny. Dla realizacji 
kształcema należy stworzyć waż 
ny i na wysokim poziomie te 
chniecznym stojący przemysł bu. 
dowy maszyn. Jedną z nowopo 
wstających gałęzi tego przemy- 
słu w Polsce jest*przemysł budo 
wy maszyn włókienniczych, któ 
ry ma nie tylko zaspakajać cał 
kowicie potrzeby polskiego prze 
mysłu włókienniczego, ale także 
częściowo zaopatrywać w maszy 


przyjaznych stosunkach handło- 
wych i sąsiedzkich, 


niu budówy maszyn, a w tym|i ten plain został 
włókienni. © 28,7 procent. Wykonano łącz. 


wypadku 
czych przypisuje bardzo ważne!nie 3.000 ton różnych maszyn 


pejskiej"”. W jej skład wejść irializmu amerykańskiego, dą- 
mają, oprócz 5 krajów uczest-|żącego do rozpętania wojny 
ników „Unii Zachodniej”, rów przeciwko Związkowi Radziec 
nież i inne państwa europej-|kiemu | krajom demokracji 
skie, korzystające z „,pomo- |ludowej, przeciwko demokra- 
cy“ amerykańskiej w ramach tycznemu ruchowi wyzwoleń- 
płanu Marshalla. |czemu całego świata. 

Nie jest kwestią przypadku,| Tak więc fatalna droga a- 
że styczniowa sesja paryska, |merykańskich ideologów agre 
która powzięła uchwałę o u-,sji i ich satelitów zachodnio- 
tworzeniu „Rady Europej- |europejskich wiedzie od pla- 
skiej”, zbiegła się z ostatnim nu Marshalla poprzez „Unię 
stadium rokowań waszyngtoń Zachodnią* do paktu północ- 
skich na temat paktu północ- |no - atlantyckiego. 
no - atlantyckiego. Są to bo-| Plany polityków burżuazyj- 
wiem ogniwa jednego 1 tego nych zostały w porę zdemasko 
samego łańcucha, którym dy-|wane przez deklaracje Mini- 
plomaci waszyngtońscy i lon- sterstwa Spraw Zagranicznych 
dyńscy zamierzają skuć pań-|ZSRR, Rząd radziecki dał zde 
stwa zachodnio - europejskie|cydowaną odprawę wysiłkom 
| wprząc je w rydwan impe-|agentury anglo - amerykań- 


imż. Grzecworz Landkof 


skiej, zmierzające do wpro- 
wadrenia w błąd narodów ca- 
łego świata, do wywołania 
wrażenia, jakoby montowane 
obecnie bloki wojenno ~ poli- 
tyczne były nieszkodliwymi u- 
mowami regionalnymi 0 cha- 
rakterze czysto obronnym, De 
klaracja stwierdziła jasno i 
niedwuznacznie, że „Unia Za- 
chodnia* i pakt półnotno - a- 
tlantycki stanowią oręż agre- 
sji, narzędzie wojny. 

Masy pracujące wszystkich 
krajów, ras i narodów jeszcze 


150-lecie 


urodzin Puszkina 

MOSKWA (AB) — Dnia 24 
lutego odbyło się w Moskwie 
kolejne posiedzenie Komitetu ob 
chodu 150.ej rocznicy urodzin 
Aleksandra Puszkina. è 

Kierownik wydziału kultural 
nego Wszechzwiązkowej Rady 
Centraluej Związków Zawodo- 
wzch, B, Rżanow złożył sprawo 
zdanie o udziale związków za. 
wodowych w przygotowaniach 
do jubijeusza. - 

We wszystkich klubach, dð. 
mach i pułacach kultury, biblio» 
tekach i świetlicach odbędą się 
wykłady, odczyty i wieczory li_ 
„erackie. Projektuje się również 
urządzenie wystaw,  poświę?u. 
nych życiu i twórczości Pusz. 


ściślej zesnolą swe szeregi wo- 
kół wielkiego mocarstwa ra- 
dzieckiego i krajów demokra- 
cji ludowej, zdecydowanych 
toczyć nieprzejednaną walkę o 
trwały pokój demokratyczny. 


kina, Zostaną również zorgan 7G 
wane wycieczki robotników, pra 
cowa'ków, mnysłowych i mło 
dzieży szkolnej do miejsc zwią 
zanych z życiem Puszkina, 


Budujemy prototypy maszyn włókienniczych 


Podstuwowym warunkiem pod]|znaczenie, przyznając 
ogólnego dobrobytu 
przekształcenie się 


rolniczo - prze 


tego prze. 


zanotowania znaczne . sukcesy, 


wołał wielki twórczy entuzjazm 


nie  Przedkongresowym 
ma wydajności 1 przekroczenia 
planów państwowych. 

ny kraje, pozostające z nami w 


Przemysłu Maszyn  Włókienni 


Dlatego rząd nasz zagadnie. 


maszyn 


Miliony robotników całego świata 


_ pokrzyżują plany podżegaczy 


brytyjskich, sił militarnych, 
wycofania wojsk brytyjskich 
z Malajów, Bliskiego Wscho- 
du, Grecji itp, wycofania a- 
merykańskich oddziałów woj- 
skowych oraz likwidacji baz 
lotniczych na terytorium Wiel 
kiej Brytanii, jak wreszcie za 
warcia sojuszu brytyjsko =- ra 
dzieckiego. 

Przechodząc do kwestii zbli- 
żających się wyborów parla- 
mentarnych w Wielkiej Bry- 
tanii Pollitt przestrzegł bry- 
tyjski świat pracy przed kłam 
liwą ideologią tzw. socjal-de- 
mokracji która pod płaszczy- 
kiem socjalizmu stanowi w f- 
stocie najpoteężniejsze narzę- 
dzie w rękach kapitalistów. 

Mówca zapowiedział rozle- 
głą kampanię partii komuni- 
stycznej w przyszłych wybo- 


rykański „specjalista“ od bom rach. 
W. Ażaiew 


Dalęko od Moskwy 


Po powrocie do zarządu Aleksy natychmiast pogrą- 
żył się w kłopoty. Topolowa już nie było, ale na stole 
pozostawił dla Kowszowa okrągłym wyrazistym cha- 
rakterem pisma napisane wnioski dotyczące kosztorysów 
i różnych racjonalizatorskich projektów. Stary uważał 
za potrzebne wnieść do kosztorysów pewne poprawki, 
które obniżały koszta drewnianych budynków. Odno- 
śnie projektów, które wpłynęły z trasy Topolow popie- 
rał dwa: sposób szybkiego i nieskomplikowanego przy- 
gotowania wiórów na pokrycie dachów oraz przysposo- 
bienia do ładowania rur na maszyny. Aleksy zawezwał 
inżyniera i polecił mu rozpracować zatwierdzone przez 
Topolowa udoskonalenia techniczne i przesłać do punis- 


tów. 

Do gabinetu niepewnie zajrzał Pietka Gudkin, Już 
dawno z niecierpliwością oczekiwał naczelnika oddziału. 
Aleksy sprawdzał wykres i obliczenie, a Pietka z nie- 
pokojem patrzył na niego. Ale ku jego zdumieniu Ale- 
ksy nie zrobił żadnych uwag i nawet pochwalił popra- 
wioną pracę. O porannym incydencie nawet nie wspom- 
niał Aleksy, który doznał tyle ciepła w domu Załkinda 
przyciągnął do siebie młodego technika: 

— Doskonale synku. Idź sobię teraz do klubu, tam 
dziś jest przedstawienie i tańce. 

Pietka zatracił się zupełnie*i bez słowa odpowiedzi 
chwycił wykres i rzucił się do wyjścia, przy czym prze- 
wrócił po drodze krzesło. 

Aleksy poszedł do oddziału projektowania i zaczął tam 
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. 
wojennych 
okończenie ze str. 1-ej) 

Partia będzie dążyła do wy- 
sunięcia własnych kandydatów 
we wszystkich okręgach wy- 


rękach kapitalistów b monopo 
H. 


W tej ogólnej sytuacji 


borczych. powiedział Pollit: — Brytyj- 

A ` ka Partia Komunistyczna sta 
Pollit™ podkreślił, że nad-|* 

szedł -ozas wypowiedzenia a przed :s0b4 spujące 


przez partię komunistyczną ge 
neralnej walki przeciwko kon 
cepcjom kapitalizmu it socjal- 
demokracji. Osiągnięcia ZSRR 
i krajów demokracji ludowej 
dowodzą słuszności teorii i pra 
ktyki marksizmu - leninizmnu. 
Podczas gdy we Wschodniej 
Europie władza państwowa, 
kluczowe sektory gospodarki 
narodowej i planowanie znaj- 
dują się całkowicie w rękach 
klasy pracującej, to w Wiel- 
kiej Brytanii — po 4-ch la- 
tach rządów Labour Party — 
władza, aparat państwowy i 
środki produkji pozostają w 


1) pokierowanie masowym 
ruchem świata pracy, zmierza 
jącym do podniesienia stopy 
życiowej klasy robotniczej i o- 
brony pokoju, 

2) nieustającą walke prze- 
ciwko socjaldemokracji, . 

3) akcję wychowania bry- 
tyjskiej klasy robotniczej w 
duchu marksizmu - leniniz- 
mu. 

Na zakończenie przemówie- 
nia Pollit podkreślił, że roz- 
wój obecnych wydarzeń wską 
zuje nieuchronnie na zbliża- 
nie się wieku komunizmu na 
świecie, 


wspólnie z pracownikami dyskutować nad niewykona- 
nymi jeszcze punktami projektu. Największe obawy 
wzbudzała niewykonana i nierozwiązana jeszcze kwe- 
stią — jak wykopać rów w cieśninie. Inżynierowie za- 
interesowali się, gdy Aleksy powiedział im, że Grubski 
oficjalnie zaprotestował przeciwko podstawowym wy- 
tycznym nowego projektu. A 

— Nas mogą każdej chwili zawezwać do Rubieżańska. 
Musimy się spieszyć, nie wolno nam tracić nawet jednej 
chwili — powiedział zatroskany Aleksy. 

Wobec Aleksego inżynierowie nie wypowiedzieli tego 
co myśleli o ; ostępowaniu Grubskiego, ale jak tylko 
Alsksy odszedł, ażeby zatelefonować do drugiego punktu 
w pracowni zawrzała dyskusja. Większość ludzi pra- 
cowała dużo i sumiennie nad nowym projektem, ale nie 
wszyscy uwierzyli całkowicie w słuszność pomysłów Beri 
dzego. Niektórym inżynierom nadal wydawały się wąt- 
pliwe projekty przeniesienia trasy na lewy brzeg Adunu, 
a także układanie zimą rur naftociągu w cieśninie. Ka- 
tegorycznie krytykował nowy projekt tylko Fursow — 
dobrze ubrany człowiek o wypielęgnowanej twarzy i si- 
wych włosach. 

— Piotr Jefimowicz Grubski podjął się szlachetnej 
misji i ja zachwycam się jego odwagą — pompatycznie 
mówił Fursow. — Bardzo wielu w głębi duszy zgadza 
się z nim ale nie mają śmiałości podtrzymać go. 

— Nie mówcie w imieniu wielu! — szorstko odpowie- 
dział Kobzow, podnosząc kudłatą głowę — sronad wy- 
kresu. — Cała bieda w tym, że nie ma Grubskiego w 
czym podtrzymywać. Czy można obecnie bronić sta- 
rego projektu, skoro sam został odrzucony przez życie? 

— Przecie wy sami Anatolu Sergiejewiczu, odrzucali- 
ście pomysły tego zapalonego gruzina — przypomniał 
Fursow. 

-— Na poczatku rzeczywiście nię zgadzałem sie. ale 


temu 
przemysłowi duże kredyty inwe 
stycyjne i udzielając mu wszech 
gtronnego poparcia. Toteż mimo 
wielkich trudności natury tesh. 
nieznej, organizacyjnej i perso. 
nalnej przemysł ten ma już do 


Rok 1948 — rok zjednoczenia 
klasy robotniczej w Polsce wy- 


mas pracujących, która «w Czy 
dały 
świadectwo swej woli podniesie 


Plan państwowy Zjednoczenia 


czych na rok 1948 przewidywał 
produkcję o 88,5 procent więk. 
szą od planu na rok 1947, nio 
przekroczony 


tzw, wałki ryflowane, których 
produkcja została całkowicie 0» 
panowana przez „Wifamę”* oraz 
ostatnio, produkcja grzebieni do 
zgrzeblarek w zupełności opano 
wana przez fabrykę Josephy w 
Bielsku, Niestety z powodu bra 
ku dostatęcznej ilości surowa, 
grzebieni tych przemysł włókian 
niczy nie otrzymuję jeszcze w 
dostatecznej ilości, 

Prócz maszyn ij części zamien 
nych w fabrykach i prototypow 
ni — Zjednoczenia wykonano 22 
nowe prototypy maszyn, 

Prototypy te są badane w spa 
cjalnej Stacji Doświadczalnej 
przy Centralnym Biurze Techni 
cznym Zjednoczenia, po czym rę 
odbierane przez stworzoną do te 
go celu Komisje Odbioru Proto 
typów, na. czele której stoi Dzie 
kan Wydziału Łódzkiego Polite 
chniki Łódzkiej, Poza tym w 


włókienniczych i około 2.000 ton 
części (do maszyn włókienni_ 
czych. Z powyższej ilości ma 
szyn poraz pierwszy wprowadzo 
no na rynek krajowy 26 zupeł 
nie nowych typów, z» czego do 
najciekawszych należą: przewi 
jarki krzyżowe, produkcji Wi. 
dzewskiej Fabryki Maszyn „Wi 
fama'*, hawijarki krzyżowo.ko 
niczne i snowadła szybkobież. 
ne Fabryki Maszyn Jedwabni 
czych, wyciągarki do  steelonu 
produkcji Łódzkiej Fabryki Ma 
szyn Tkackich, odziarniarki do 
lnu produkcji Fabryki Maszyn 
Lniarskich w Kamiennej Górze, 
oraz szereg innych maszyn, 
Oddanie tych maszyn do użyt 
ku umożliwiło przemysłowi włó. 
kienniezemu znaczne zwiększe- 
nie proditkeji przez usunięcie 
wąskich przejść. Tak np, dostar 
czone przez Zjednoczenia do 


PZPB Nr 1 snowadła  szybko- |-qag tej komisji wchodzą przed 
bieżne i przewijarki krzyżowe |- ursiciele Głównego Instytutu 
zwiększyły produkcję oddziału Włókiennietwa, Centralnego Za. 


przygotowawczego tkalni tych 
rakłudów o około 30 procent, a 
dostarczone odżiarniarki do Inu 
kmożliwiły przeprowadzenie 
przeź Państwowe Rószarnie Dih 
sztrokiej akcji kontraktowania, 
rawijarki krzyżowo „ koniczna 
dostarczone do fabryk włókien- 
sztacznzych usunęły wąskie przej 
ścin w tych fabrykach, przy 
rzym wjeluminowały kosztowi 
import tych maszyn z zagranicy 
itp. Niezależnie od powyższego 
fabryki Zjednoczenia a w szcze 
gólności fabryka  Josephy w 
Bielsku wyeksportowały zagrani 
tę maszyn za 1.900.000 dol. czy 
li przeszło 2 razy więcej niż w 
roku 1947. Co się tyczy zaopa 
trzenia w części zamienne, to 
przemysł włókienniczy otrzymał 
tych części za sumę 1,200 milio- 
nów zł, to jest przeszło 3.krot 
nie więcej niż w roku 1947, przy 
czym opanowano proces produk 


rządu Przemysłu Włókiennicze. 
go, Zjednoczenia Przem. Maszyn, 
Włókienniczych, oraz fachowe. 


ki skład komisji daje gwarana 
cję, że prototypy odebrane są 
dokładnie i wszechstronnie bada 
ne i odpowiadają swoim celom 
j zadaniom, 

Należy zaznaczyć, że prototy- 
py po wstępnym przyjęciu w 
Stacji Doświadczalnej sę następ 
nie przekazywane do fabryk włó 
kienniczych, gdzie w, określonym 
czasie poddaje się je obserwacji 
przy pracy w normalnych warun 
kach fabrycznych W ten sposób 
odebrano już kilka prototypów 
maszyn włókienniczych. Stworze 
nie Stacji Doświadczalnej przy 
CBT Zjednoczenia, oraz zmonto 
wanie Komisji Odbioru Prototy 
pów stanowi bardzo poważne 
osiągnięcie, jest to bowiem dua 
z, x h ży krok naprzód w kierunki 
cii części, których dotąd w kra Gosia akości naszych ma 
ju nie wyrabiano, szyn oraz podniesienia kwalifi. 

Do tego rodzaju części należą |kacji producentów, 


teraz wiem, że los budowy zależy od projektu i gotów 
jestem poświęcić tej pracy wszystko co mogę ze siebie 


dać. 


— Jak to, więc i wy jesteście za tym, żeby przenieść 


tęasę na lewy brzeg? 


Wy, który doskonale wiecie dla- 


czego Grubski wyrzekł się w swoim czasie tego projektu? 
= Czas wam, projektodawcom przestać wreszcie mó- 
wić o prawym i lewym brzegu — twardo powiedział 


Kobzow. — Postanowienie właściwie 
i o prawym brzegu trzeba zapomnieć. 
że, czy Beridze ma rację. 


jest już przyjęte 
Życie zaś poka- 
Gdy poznałem bliżej tego 


człowieka uwierzyłem w niego i jestem pewien, że on 
da nam wkrótce nowe i ostateczne dowody, które wy- 
każą że pomysły jego były słuszne. ' 

— Szczęśliwy ten, kto wierzy — szyderczo powie- 
dział Fursow poprawiając szalik. — Co zaś mnie doty= 
czy, to nie wierzę w Beridzego. 

Kobzow skoczył, rzucił linię i cyrkiel, tak że ostrze 


cyrkla trafiło w rysunek. 


— Nasze wątpliwości były wybaczalne w pierwszym 


okresie pracy z 
są po prostu nie do 


Beridzem i Kowszowym. Obecnie | zaś 
wybaczenia. — Uprzejmy zazwyczaj 


Kobzow mówił gniewnie i ostro. — W tym tygodniu, 


w tym oto pokoju 
cy współtwórcami tego 
nas niejasnych jeszcze, 
bić“, Nie odpov * 


jak szystym sumieniem 


projektem. Nasze wątpliwości 


ludzi, którzy przeżywają losy budowy. 
powiedzieć Fursow dlaczego nie 


szowowi? 


Kowszow powiedział 


„Jesteśmy wszys- 


projektu. Wiele rzeczy jest dla 
z ale jednakże musimy je zro- 
$ działem Kowszowowi, ale zgodziłem się 
z nim. Prawdopodobnie i inni nie ) 


oponowali bo widzą 
z całego serca pracują nad 
— są wątpliwościami 
A prosze mi 
odpowiedzieliście Kow- 


Czy wy nie uważacie siebie za współautora 


nuwogo projektu? Czy współczuiecie raczej Grubskia= 
mu, autorowi starego planu? 


cy z fabryk włókienniczych. Ta ` 


Ą z— 


GLOS TOMASZOWSKI 


Kronika Tomaszowa BIJEMY NA ALARM! 
RE) Las w Michałówku niszczeje 


mówi: „Nie było nas, był 
las, nie będzie nas, będzie 
las“. Ale czasy się zmienia- 
ją. Podczas gdy nasi przod- 
kowie mieli prawo tak mó- 
wić nam już tego mówić nie 
wolo, 

Starsi obywatele naszego 
miasta pamiętają dobrze 
drzewostan, otaczający To- 
maszów, a nawet wdzierają- 
cy się w jego obręb. Nikły- 
mi śladami niegdyś olbrzy- 
mich przestrzeni leśnych są 
zawsze jeszcze piękne reszt- 
ki lasów na terenie tzw. 
Michałówka. Właścicielem 
terenu jest PFSJ Nr 1. 

Mając na uwadze rozwój 
naszego miasta, teren ter. 
będzie, a nawet już w części 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 28 lutego 
1949 r. 

Dziś: Romaną 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Btraż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy = 4 


ADRES REDAKCJI: R.S.W. 
„Prasa“, Plac Kościuszki 16, 
telef. 250, godziny przyjęć 
10—12. 


Nasi korespondencji pisza 


Załoga Fabryki Sztucznego Jedwabiu 


święci 31 rocznicę powstania Armii Radzieckiej 


Staraniem Koła Przyjaź* 
ni Polsko-Radzieckiej odby. 
ła się na terenie PFSJ Nr 1 
uroczysta akademia z okazji 
31 rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej. 

Udekorowana flagami pol 
skimi i radzieckimi, liczny* 
mi hasłami, akcentującymi 
sojusz polsko- radziecki i bo 
haterstwo Armii Radziec- 
kiej oraz portretami przy- 
wódców Związku Radziec- 
kiego — sala teatralna /Wi- 
lanowa wypełniła się po 
brzęgi członkami załogi fa- 
brycznej „jedyrki”. 

Akademię zagaił przewod- 
niczący Koła TPPR. tow. 
Szczurowski, powołując do 
prezydium naczelnego dy- 
rektora tow. Kulińskiego, 
I sekretarza organizacji fa- 
brycznej PZPR tow. Pie- 
trzaka, tow. Chaberę, Szcze- 
paniaka oraz przedstawicie* 
la Miejskiego Zarządu T. P. 
P M z 


Czerwoną Armię, której 
naród polski zawdzięcza 
swą wolność i która dziś 
jest gwarantem światowego 
pokoju — tak samo jak na- 
ród polski, kocha górnik fran 
cuski, marynarz amerykań- 
ski, walczący partyzant gre. 
cki i hiszpański, walczący 
żołnierz powstańczy Indone- 
zji, włókniarz angielski, mu- 
rzyn i indianin, każdy kto 
walczy o lepsze jutro — 
kończy swe przemówienie 
tow. Pietrzak. 


W tych dniach odbyła swe 
posiedzenie Komisja Wyni- 
kowa  międzyoddziałowego 
współzawodnictwa pracy. 
Komisja, w pracach których 
wzięli udział tow. J. Polak, 
B. Durczak, R. Kunkiel, T. 
Hartman, J. Ziemnicki i M. 
Kaczmarski, podsumowała 
wyniki ostatniego etapu 
współzawodnictwa między 
oddziałami krepa i artex. 

Po zapoznaniu się i prze* 
dyskutowaniu zebranych ma 
„eriałów oraz po sprawdze- 
niu i przeliczeniu ich — 
pierwsze miejsce przyznano 
oddziałowi krepa, który zdo- 
był 270 punktów dodatnich. 
~ oddziale tym do współza- 
wodrictwa przystąpiło 565. 
osób, odpadły ze względów 
regulaminowych 33 osoby, 
á wyścig ukończyły 523 oso- 

y. 

W oddziale artex, który 
zakończył etap 316 punkta- 
mi ujemnymi, do współza- 
wodnictwa stanęło 225 ro- 
botników, z których 99 od- 
padło w trakcie wyścigu, 


Jako pierwszy zabrał głos 
tow, Kuliński, który nakre- 
Ślił historię i pierwsze bo- 
haterskie walki Czerwonej 
Armii, armii walczącego 
proletariatu narodów radzie 
ckich, armii — pod której 
ciosami zawalił się krwiożer 
czy hitlerowski reżim. Prze. 
mówienie tow. Kulińskiego 
przerywane było okrzykami 
na cześć bohaterskiej. Armii, 
jej wielkiego Wodza i twór- 
cy — generalissimusa Sta- 
lina, Polski Ludowej i przy- 
jaźni polsko-radzieckiej. 

Po odegraniu przez orkie- 
strę hymnów radzieckiego i 
polskiego — zabrał głos tow. 
Pietrzak, 


Mówca w gorących sto- 
wach nakreślił wizję przy- 
szłego świata socjalistyczne- 
go, wizję budującej się w 
wysiłku i walce mas pracu- 
jących Polski Socjalistycz- 
nej w której już nigdy nie 
będzie wyzysku człowieka 
przez człowieka, w której 
będzie wolność, równość i 
sprawiedliwość społeczna. 

W dalszym ciągu swego 
przemówienia tow. Pietrzak 
omówił bohaterską walkę 
międzyrarodowego proleta- 
riatu o wolność, walkę prze. 
ciwko ostatnim  bastionom 
gnijącego ustroju kapitali- 
stycznego, przeciwko obozo- 
wi zacofania i imperializmu. 
W walce tej, w walce o lep- 
sze bytówanie, o sprawiedli- 
wość i o pokój — oczy wszy. 
stkich zwrócone są na po- 
tężny Związek Radziecki i 
bohaterską Czerwona Ar- 
mig 


W pierwszym towarzyskim 
spotkaniu w piłce koszykowej, 
Szkolny Klub Sportowy „Start 
przy Gimnazjum Ogólnokształ_ 
cącym w Tomaszowie, pokonał 
ES ZMP Tomaszowianka w sto_ 
sunku 50:83, do przerwy 16:21, 

Punkty dla zwycięzców zdo_ 
byli: Stępnialc — 16, Trocha — 
16, Pięta — 12, Bykowski, Na_ 
grodzki i Wojowódzki po 2, a 
dla pokonanych: Kwarciany — 
16, Brenda — 8, Przybyła — 5 
i Chojnacki — 4, 

Tomaszowianka, która wystą- 
piła w osłabionym składzie, mia 
ta przewagę w pierwszej połowie 


miasta. 

Okupacja niemiecka bar- 
dzo poważnie wytrzebiła to- 
maszowski drzewostan. Os- 
karżającym dowodem jego 
jest obecnie 
„TOMASZOWSKA 

SACHARA”, 


szmat nieurodzajnego pia- 
sku, ciągnący się od mostu 
„na bocianie“ do Brzostów- 
k. i od Pilicy do ul. Mirec- 
kiego. 

Ale wróćmy do „Micha 
łówka*. Mimo, iż. kierow- 
nictwo Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu utrzymuje na te- 
renie lasu służbę wartowni- 
c”ą, że płaci dozorcom, któ- 
rzy pełnią służbę w dzień i 
w nocy, mimo, iż teren lasu 


W drugiej części akademii |imponująco i pozostawi 


świetlicowy chór pod dyr. 
ob, Kałuży dał szereg pieśni 
radzieckich, w których obok 
przepięknej wiązanki „Du- 
binuszki* słuchacze mogli 
zapoznać się z radzieckimi 
pieśniami bojowymi, wyko- 
nanymi przy udziale zespo- 
łu instrumertalnego. Wier- 
sze rewolucyjne deklamo- 


wali członkowie miejscowe*| Radzieckiego. 


go Koła Związku Młodzieży 
Polskiej. 
Całość akademii wypadła 


Krepa lepsza od artexu 


Wyniki współzawodnictwa zespołowego w PFSJ Nr 1 


Zwycięski oddział otrzy- 
mał w związku-z tym pre 
mię pieniężną w wysokości 
565 tysięcy złotych, a arte- 
xowi przyznano nagrodę po* 
cieszenia w wysokości 90 
tysięcy złotych. Po rozlicze- 
niu przyzr.anych sum na 
współzawodniczących, ucze- 
stnicy wyścigu otrzymają 
po 1.062 zł. na krepie i 714 
zł. na arteksie. 

Nie są to pierwsze nagro- 
dy, jakie członkowie wymie 
nionych załóg oddziałowych 
otrzymają. Ponieważ współ. 


W ZZ 


ulicy Nówomiejskiej jest o- 
srodzony (chociaż i w tym 
ogrodzeniu jest kilka dziur) 
— drzewostanowi lasu grozi 
poważre niebezpieczeństwo, 


Chociaż nikomu nie bro- 
ni się przejścia przez las 
główną drogą od ul. Nowo- 
miejskiej wygodniccy 
skracają sobie drogę i zae] 


szerują naprzełaj, niszcząc 
poszycie lasu, młode drzewa, 
a przy okazji niszcząc i 
starszy drzewostan przez ob- 
dzieranie gałęzi. To jest raz. 
I kiedy pytano jednego z do 
zorców, dlaczego toleruje się 
taki stan, 'odpowiedział, iż 
brak jest wyraźnych zarzą: 
dzeń od kierownictwa „je- 
dynki*. 


w 
pamięci uczestników niezą* 
tarte wspomnienia. Była ona 
wspaniałym dowodem sym- 
patii i braterstwa, łącząceg 
proletariat polski z pań- 
stwem Socjalizmu, jakim 
jest Związek Radziecki, by- 
ła dowodem nierozerwalnej 
przyjaźni, jaka łączy naród 
polski z narodami Związku 


Tadeusz Wilczyński 
Korespondent fabryczny 


zawodnictwo było i jest po- 
pulartym w fabryce jedwa- 
biu, kilkakrotnie uczestnicy 
wyścigu pracy byli. nagra- 
dzani premiami pieniężny 
mi. j 
Załoga „jedynki“ rozumie 
doskonale, iż w ramach 
współzawodnictwa pracy — 
przyczynia się do wzrostu 
dobrobytu w kraju, podwyż. 
sza swoje zarobki, a wresz- 
cie — i co jest najważniej- 
sze — przyspiesza realizację 
socjalizmu w Polsce. 
W. T. 


Jeszcze nie jest za późno na uratowanie tomaszowskiego drzewostanu 


Stare polskie przysłowieljest położonym w centrumlza wyjątkiem odcinka od 


Sprawa druga — to wy- 
korzystywanie lasu jako pa- 
stwiska, I w związku ze zbli- 
żającą się wiosną należało 
by się chyba zastanowić nad 
środkami zaradczymi, które 
by zapobiegały stanowi, ja- 
k. tolerowany był w ubie- 
głych latach. 

W żadnym wypadku te- 
ren Michałówka nie powi- 
nier. się znów stać kozim pa- 
stwiskiem. To pożyteczne 
skądinąd zwierzę, niszczy w 


okropny sposób młode drze- 


wa. I te kilka litrów mleka, 
które zyskują jednostki, ni- 
zdy nie zrównoważą straty 
litrów straconego tlenu. do. 
starczanego przez las. Trze- 
ba zwrócić również uwagę 
dozorcy lasu, aby sam rie 
świecił przykładem, wpro* 
wadzając na teren Jasu wła- 
sną kozią rodzinę i aby z 
nieznanych nam przyczyn 
nie przymykał oczu na pa- 
sące się w młodniaku nad 
Wolbórką lrowy prywat- 
nych osób. 

Trzeba spowodgwać, by 
dzieciarnia przestała się na 
terenie lasu bawić w „in- 
dian“, bo przecież nie brak 
jest w mieście innych odpo- 
wiednich miejsc na gry i 
zabawy. Nadają się chociaż- 
, do tego idealnie puste 
u:reny nad Pilicą. 

Przecież sprawa utrzyma- 
nia i zachowania drzewosta_ 
nu, to 


SPRAWA ZE WSZECH- 
MIAR POWAŻNA; 


I tu trzeba, by zagadnie- 
nie to zostało zrozumiane 
przez wszystkich w jedna- 
kim stopniu. I przez kierow- 
nictwo PFSJ i przez war- 
towników i przez właścicie- 
li kóz i bydła i przez prze- 
chodniów, którzy wydeptu- 
jąc mchy i trawę obnażają 
korzenie starodrzewu, kale- 
<zą je i przyczyniają się do 
upadku lasu, a wreszcie zro. 
zumiane i przez całe toma- 
szowskie społeczeństwo. 

Ktoś kiedyś orzekł, że w 
naturze nic nie ginie. Iz tym 
należy się zgodzić, bo — je- 
dna sosna mniej, jeden pa- 
cjent więcej... w przycho- 
dni przeciwgruźliczej. Pa- 
miętajmy więc o tym i sza- 
nujmy te resztki lasów, ja- 
kie nam jeszcze pozostały. 
Szanujmy i strzeżmy. 


St J. 


Jaka jest różnica między Tkalnią PFFT Nr 2 


a innymi tkalniami Tomaszowa 
Produkcja filców techni-|4-ch gatunków. W naszej 


cznych, a w szczególności 
tkanin technicznych — po- 
lega w naszej fabryce przede 
wszystkim na różnorodnym 
asortymencie towaru. I tak 
w fabrykach, produkujących 
maferiały, stosowany asor- 
tyment dochodzi do 2-ch — 


z 
Kronika sportowa 


Start — Tomaszowianka 50:33 gry, ale po przerwie 


zawiodła 
kondycyjnie, nie wytrzymując 
narzuconego tempa, 

Będziowali na zmianę — Wo_ 
jewódzki i Bykowski, 

Spotkanie rewanżowe pełnych 
już składów drużyn odbędzie się 
w najbliższy czwartek na bois_ 
ku ZMP, 


„ŚLEDŹ'* W LECHO 

Włókienniczy RKS Lechia u. 
rządza we wtorek 1 marca br. 
w lokalu własnym tradycyjnego 
„Śledzia'”*, na który zaprasza 
wszystkich członków i sympaty* 

ków klubu. 
tx) 


produkcji tkanin technicz- 
nych wzrasta do 130 gatun- 
ków. Wiemy wszyscy, To- 
botnicy pracujący w prze- 
myśle, jaką różnicę i ile cza- 
su trzeba poświęcić każdej 
nowozałożonej tkaninie na 
krośnie. Kiedy majster pra- 
cujący w fabryce wełnianej 
ma tylko 3 gatunki towarów 
i zmiany żadnej osnów i ga- 
tunku nie przewiduje, a pra 
ca trwą bez przerwy szereg 
tygodni, to w naszej fabry- 
ce, ze względu na taką ilość 
asortymentu kłopot ze zmia- 
ną jest codzienny. Jeśli po- 
zna się bliżej warunki, w 
jakich pracują, to znaczy 
przestarzały system i złe roz 
planowanie sal, to możemy 
stwierdzić, że robotnicy i 
majstrowie w naszej fabry- 
ce pracują zadowalająco. 
Warto nadmienić, że w 
murach obecnej fabryki fil- 


NIA 


Złóż ofiare na Pomoc Zimową 


ców technicznych mieściła 
się kiedyś pierwsza fabryka 
w Tomaszowie Maz. — fa- 
bryka wełniana, należąca do 
Niemca-kolonisty Bartkego, 
który przyjechał do Toma- 
szowa z dobytkiem na wóz- 
ku, zaprzężorym w pieski. 
Przyjechał on z zamiarem 
bogacenia się a nie odbudo- 
wy sal fabrycznych. 

Tkacze, zatrudnieni u nas, 
mają o tyle ułatwioną pracę 
że tkają tylko wyłącznie os- 
nowy jednego koloru bez 
deseni. 

Na naszej tkalni zaszłą 
duża poprawa, gdyż tkacze 
starają się tkać lepiej, zda- 
jąc sobie sprawę, że w dzi: 
siejszej rzeczywistości Pań- 
stwo Polskie potrzebuje nie- 
tylko dużo metrów towaru, 
ale również i odpowiedniej 
jakości. 

St. Andrzejewski. 


Z ukosa 


Skromne wymagania 


Przed kilku tygodniami ząaglar 
mowani zostaliśmy możliwością 
likwidacji przedszkola przy Za_ 


kładach Jedwabniczo „ Galante * 


ryjnych Nr 3, którego ciasnota 
u co zatym idzie stan sanitarny, 
pozostawiają nie tylko wiele do 
życzenia, ale sę- niedopuszczal. 
re. 

W artykule, jaki na ten temat 
diukowaliśmy,  wskazywaliśmy 
ha realne środki, przy pomocy 
których możnaby istniejący stan 
zmienić, Wskazywaliśmy, iż mie 
szkania w tym samym budynku, 
w którym mieści się przedszko_ 
le, w niektórych wypadkach mo 
gą być zagęszczone, podnosiliś_ 
my, że fakt iż rodzina dwuosobo 
wa zajmuje takie samo pomiem 
szczenie, jakię zajmuje przed. 
szkole dla pięćdziesięciorga dzie 
ci — nie jest zdrowym objawem, 
Awierdziliśnty, iż przy dobrej 
woli, zainteresowanych, możnaby 
mieszkańców domn ścieśnić i od 
dać większą ilość / pomieszczeń 
przedszkolu. 

Kierownictwo zakładów w cią 
gu tego czasu robjło wszystko, 
by wymienioną sprawę załatwić, 
Postanowiono do czasu uzyska_ 
nia specjalnego budynku, a na 
ten temat prowadzone są pora 
traktacje, rozwiązać zaradnienia 
po linii naszych interesów. I 
wydawało się, że sprawą zosta 
ła załatwioną, gdyż jeden z lo. 
katorów, zajmujący w dwie 050 
by dwa pokoje z kuchnią, zgo_ 
dził się opuścić budynek, a dy- 
rekcja przyrzekła mu mieszka_ 
nie zastępcze. 

Ale — wydawało się tylko... 
Bo kiedy postanowiono na koszt 
zakładu odremontować w mieś_ 
cię pokój z kuchnią, a więc po 
mieszczenie w zupełności wystnr 
czujące dla dwu osób, sytuacja 
przybrała inny, w pewnym sen 
sią groteskowy obrót, Z niezna- 
nych nam bliżej przyczyn i z nie 
znanych nam bliżej podszeptów 
— zainteresowany  oświadezył, 
iż obecne swe mieszkanie opuści 
gdy dyrekcja  przydzieli niu... 
trzy pokoje z kuchnią! 

Najwyższy czas, by poszczegól 
ne jednostki nauczyły się my_ 
ślęć kategoriami społecznymi, a 
nie kategoriami własnych wy. 
gód. A w tym konkretnym przy 
padku wchodzi w grę sprawa po 
mieszczenia dla robotniczych 
dzieci, I nie tylko pomieszczenia 
ale sprawa, czy przedszkole be- 
dzie, czy zostanie zlikwidowa_ 
nel. 

Tetež, mimo, iż w Tomasza. 
wie nie ma społecznej gospoar 
ki lokalami, znajdą się Środki, 
przy pomocy których wytłumi. 
czy się ludziom o tak „skrom. 
nych'* wymaganiach, ża nie za_ 
wsze ich „życzenia'* będą speł- 
niane. A wtedy sprawa przed_ 
szkola „trójki'* przestanie być 
troską dla dyrekcji zakładów i 
dla tych, którzy za wszelką cene 
chcą je utrzymać i muszą jê 
utrzymać! , 


Radio 


Program na poniedziałek 
28 lutego 1949 r, 


11.40 Audycja szkolna, 11.57 
Sygnał czasu, 12.04 Wiadomości 
południowe, 12.20 Koncert soli 
stów. 12,45 Audycja dla wsi, — 
1810 Przerwa. 14.30 (Ł) Z pra 
sy, 14,40 (Ł) Muzyka obiadowa 
(płyty), 15.00 (4) Komunikaty 
15,05 (Ł) „Najwybitniejsi artyś 
gif w wyk, współczesnych ra- 
dzieckich artystów (płyty). 
15.30 „Książki mówią'* — audy 
cja dla dzieci, 15.45 Muzyka po 
pularna, 16,00 Dziennik, 16.25 
Wiadom. z Międz, Zawod, Nar_ 
ciarskich o Puchar Tatr w Ża. 
kopanem. 16.30 „Archipelag lu. 
dzi odzyskanych“, 1650 „Wy_ 
dawnictwa popularno „ nauko_ 
we**, 17.00 Koncert rozrywko_ 
wy. 17.50 „Polski węgiel i cze_ 
chosłowackie maszyny** 18,00 
Miniatury kwatetowe — 18.20 
Recital śpiewaczy, 18.35 „Stare 
i nowe'* 18,55 Koncert popular 
ny. 19.40 „Wszechnica Radio- 
wa‘, 20.00 Dziennik, 20.45 Mię 
dzynarodowe Zawody Narcist_ 
skie o Puchar Tatr w Zakopa_ 
nem, 21,00 Utwory fortepiano" 
we kompozytorów rosyjskich, 
21.00 Muzyka poważna, 22.00 
Muzyka polska, 22.45 (Ły Mie_ 
sięczny przegląd wydarzeń, 23,00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Mu_ 
zyka poważna, 23,50 Program 
na jutro, 24,00 (Ł) Koncert ży 
czeń (cz. I), 0.138 (Ł) Omów. 
progr, lok. na jutro. 0,15 (£) 
Koncert życzeń (cz. IT), 0480 (Ł) 
Zakończenie andvycii i n, 


set 


a — A iz 


Z Wrocławia donoszą: Polska— Węgry 8:8 


Matloch zwycięża mistrza Europy! 


Kolczyński przegrywa z Martonem. Polak był zupełnie 
Co by to było gdyby przyjechał... Papp? 


WROCŁAW (obst. wt). Wobec ponad 15 tys. widzów od- 


było się w niedzielę 


w Hali Ludowej międzypaństwowe spot- 


kanie pięściarskie Węgry—Polską — zakończone wynikiem 


»emisowym 8:8. Po odegraniu 


hymnów obu krajów ł prze- 


mówieniach powitalnych, stanęły naprzeciwko siebie druży- 


gy w następujących.składach (od muszej do ciężkiej): 


Węgry: Bednai - Horwath, 
Marton, Kapoesti i Bene IHI 


Polska: Liedtke, Grzywocz, 


ehta, Kolczyński, Szymura i K? 


Ed 


Bogacs, Buđai, Zahorsky. 


Matloch, chy 


imecki, 


Kudłacik, 


Sensacją spotkania było zwycięstwo Matlocha nad mi- 
strzem w wadze piórkowej Bogacsem. 


Ww wadze muszej Liedtke u- 
legł na punkty lepszemu tech- 
nicznie Bednai, w koguciej 
Grzywocz ¿wygrał przez dy- 
skwalifikację Horwatha, któ- 
ry walczył bardzo nieczysto, 
za co otrzymał 3 upomnie- 
nia. 

Najpiękniejszą walkę dnia 
stoczyli Matloch 1 Bogacs w 
wadze piórkowej. Mistrz Eu- 
ropy Bogacs nie docenił prze 
ciwnika, który wspaniałymi 
seriami ciosów z doskoków 1 
z półdystansu wypunktował 
Węgra. 

W lekkiej Kudłacik (z Po- 


lonii świdnickiej), walczący 
zamiast Rodaka, przegrał z 
Budaiem. Decyzja sędziów 


spotkała się z długotrwałymi 
protestami widowni. 


Ładną walkę w wadze pół- 
średniej stoczyli Chychła I 
_Żahorsky, pokazując boks wy 
sokiej klasy. Wegier jest do- 
skonałym technikiem, a po- 
nadto przewagę nad Chychłą 
dawały mu „dłuższe ręce. Mi= 


Piłkarze wyszli na boisko 


mo to Polak odniósł nad nim 
zwycięstwo, dzięki dobrej tak 
tyce i celnym ciosom z obu 
rąk. Ostatnie trzy spotkamia 


stały na dużo niższym pozio- 
mie niż poprzednie i przypo- 
minały raczej zapasy, niż 
boks. 

w wadze średniej Kolczyń- 
ski uległ zdecydowanie na 
punkty Martonowi, któremu 
widownia zgotowała owację. 
W walce niedzielnej Kolczyń= 
ski był zupełnie bez formy. 
W półciężkiej Szymura z tru- 
dem wywalczył zwycięstwo. 
nad bardzo twardym Kapoes- 
tim. 

Kilkakrotna. interwencja ar 
bitra nie. pozwoliła Szymurze 


już w drugiej rundzie znokaų ' 
tować Węgra. W trzeciej run 
dzie obaj zawodnicy „pływa- 
ją”. 

W ostatniej walce dnia KI 
mecki przegrał na punkty z 
Bene III. W trzeciej rundzie 
Klimecki był bliski nokautu, 
od którego uratował go gong. 

W ringu sędziowali na 
zmianę: Bela Missig (Węgry) 
1 Lisowski (Polska), na pkt.: 
,Velecky (CSR), Geza’ Magyar 
(Węgry) i Plewicki (Polska), 
| Organizacja zawodów ną o- 
nół sprawna. 


Zryw podwójnym mistrzem Łodzi 
Drużyna męska w środę jedzie do Krakowa na mecz 
półfimałowy o mistrzostwo Polski 


W niedzielę zostały zakończo» 
Lọ mistrzostwa kl, A w koszy. 
kówce. Pany sukces zdobyła dru 
żyra Zry%u, zdobywając pierw_ 
sze lokaty zarówno w konkuren 
cji żeńskiej jak i męskiej, 

Rutynowany zespół żeński był 
właściwie stu procentowym ËR- 
worytem, Natomiast rewelacją 
mistrzostw był męski zespół Zr 
wn, 

Jest to zespół równy, o doyrcj 
obronie oraz posiadający do. 
brych napastników, którzy «uel. 
nie i często strzelają do kosza. 
Do zdobycia zaszczytnego týtt- 
tu przyczynił się również w nie 
malym stopnin kierownik sekcji 


pod yte a IZ Oooo YZ aa 


„ŁKS-PTC 4:1 (1:0) 


Łącz, Janeczek i Warchłowski zdobywcami bramek 


W Pabianicach odbył się wczoraj pierwszy w tym se- 
zonie mecz piłkarski pomiędzy tutejszym PTC a drużyną 


ŁKS. Zwyciężyli łodzianie 4:1 
Bramki dla ŁKS-u zdobyl 


(1:0). 
i: Łącz 2, Janeczek 1 i War- 


chłowski 1. Dla PTC bramkę strzelił Wagner. 
Mecz sędziował Andrzejak. i 


Garbarnia zwycię 


Kraków  (obsł, wł) Mimo 
błotnistego terenu i ciężkich 
warunków atmosferycznych, 
zawody warszawskiej Legii i 
Garbarni stały na dobrym po 
ziomie technicznym i wykaza 
ły dobre przygotowanie Kon- 
dycyjne obu drużyn. Legia, 
grająca bez Waśki, Szczurka I 
Oprycha. była lepsza w polu, 
ale zawodziła pod bramką. 


(G . 
ża Legię 3:1 (2:0) 
prawoskrzydłowy Zatorski, 
strzelec dwóch bramek. 
Garbarnia rożstrzygnęła za- 
wody na swoją korzyść, gra- 
jąc przez ostatnie minuty za- 
wodów w dziesiątkę, gdyż 
kontuzjowanego rezerwowego 
bramkarza zastąpił pomocnik 
Kaliciński, Bramki padły w 
następującej kolejności: pro- 
wadzenie dla Garbarni zdo- 


p. r. Zrywu, Dominiak, 

Już w środę zespół Zrywu uda 
je się do Krakowa na półtinało 
wo spotkanie o mistrzostwo Pol 
sk, f o wejście do ligi koszyko 
wej, Łodzianie będą mieli za 
przeciwników mistrza Krakowa 
Radomia, Gdańska, Opola i Po. 
znania. Życzymy im aby uzyska 
l jak najlepsze wyniki. 

Sobotnie i niedzielne 


+ 


mecze 


koszykówki przyniosły następu_ 
jące wyniki: 
Konkurencja żeńska; 
Chemia — Włókniarz 
(13:6); j 
(inemia — TUR 20:76 (12:0), 


38:14 


| YMCA — Zryw 16:23 (6:7); 


Konkurencja męska: 
Zryw — AZS 28:20 (10:9); 
TUR — Chemia 45:17 (17:8); 
Zryw — AZS 82:15 {20:9}; 


7 Zakopanego donoszą... 
|=" A RE YW KE 


Stan slaw Marusarz i Czech Lenemajer - 


wygrywają konkur 
ZAKOPANE (obst: wł.) 
W ezwartym dniu międzyńaro 
dowych zawódów o „Puchar 
Tatr" rozegrano wczoraj na 
Krekwi otwarty konkurs sko. 


ków, = Konkurs wygrali Marn. 
satz Stanisław i Lenemajer 
(CSR) mając jednakową notę 
208,5 p, Nnjdłuższy skok miał 


Marusarz 85 metrów niestety z 
upadkiem, Pomimo tego, drugtm 
4% kolei (eo do długości) swym 
skokiom 83,2 Stanisław Marn. 
sura ustanowił nowy rekord sko 
czni. 

A oto wyniki techniczne wczo 
rajszego konkursu skoków otwa: 
tych. 

1—2. 


Stanisław Marvsarz 1 
Lenemajer (CSR) notą 208,5 p. 
Najdłuższy skok Czecha 75 m, 

3, Kula Tan nota 208, najdłuż 
szy skok 738, 

4. Gęsienien nota 204 nnajdłuż 
szy skok 74,5, 

5. Szuber nota 107 najdłuższy 
skok 71,5. 


s skoków otwartych 
skok 66,5, 


9, Martilla (Finl) neta 138,5 


tajdłuższy skok 77.5, 

10. Marusarz -Andrzej 
ISS najdłuższy skok 66. 

W grupio juniorów: 

I, Riger (OSR) nota 206 naj- 
dłuższy skok 60, 

2, Wawrytko najdłuższy skok 
545 


: 
3. Daniel najdłuższy skok 51. 


nota 


Bawełna organizuje kurs bokserski 


Kierownictwo sekcji bokser- 
skiej WZKS „Bawelna”* zawiada 
mia, iż z dniem I marca br, roz 
poczyna się kurs bokserski dla 
początkujących zawodników. któ 
ry odbywać się będzie w po- 


Bokserzy zein cy Widzew rusza a 


Zarząd WZKS „Widzew“ (Sek 
cja Bokserska) wzywa wszyst- 
kich b. zawodników „WIMYY, 


SPORT 


Zmowa Nagrodę Tat 

rozegrali motocykliści w Zakopanem 

ZAKOPANE (obsł. wł.) 26 tu- 
tego br, odbyły się w Zakopa- 
nem międzynarodowe „ zawody 
motocyklowo- narciarskie W Zi- 
mową Nagrodę Tatr. Zawody 
odbywały się na Równi Krupo- 
wej na specjainie przygotowa- 
nym torze ze śniegu długości ok 
800 metrów. Startowało 17 ma- 
szyn, w zawodąch brało udział 
6-ciu Czechosłowaków. 


b n Wyścigi rozegrano w > 
e r A konkurencjach na  maszynac 
2.29 NRY 950 ccm. 350 cem., ponad 500 


cem., (na trasie diugości 5 okrą 
żeń toru). 

W przedbiegu i biegach [inało 
wych zwyciężyli: 1) Wolski 
(TKM Zakopane) na maszynie 
250 cem.. w czasie 4:25 2) Me- 
ray (Sa Cur Koszyce) na maszy 
nie „Ogar“ 250. cem., w czasie 
4:2.42 3) Poroszewski (, Polonia“ 
—Byłom) na „Arielu” 350 ccm, 


w czasie 6:19, 4) Lachuła (Sa 
Cur Koszyce) na „Jawie” 250 
tem.. w czasie 5:28, 5) Gesik 
(Sa Cür Koszyce) na „Jawie“ 

250 cem., w czasie 5:82. 
3 W ramach. wyścigów odbył 
Kolczy ski zamiast z Pappem |się również bieg z narciarzem 
przegrał z Martonem. (3 okrążenia toru), w którym 
zwyciężył Bębenek i narciarz 

- Okręgiak w czasie 2:54. 
Na_bosenie YMCA W wyścigu narciarzy za ko- 
mem z jeźdźcem (2 okrążenia 
Dobre czasy toru) zwyciężył Ciulacz | nar- 


ciarz Curus, w czasie42:32. zaś 


Sobczykówny i Jery 

W ciągu soboty i niedzieli 
na basenie łódzkiej YMCA pły 
wacy nasi walczyli o mistrzo- 
stwo okręgu. Z ciekawszych 
wyników zasługują na uwagę 
czas Jery w sztafecie (200 m 
st. dow.) 2:31, jest to czas le- 
pszy od rekordu okresowego 
na tym dystansie. oraz czasy 
Sobczykówny na 400 m. St. 
dów. — 7:19 i 100 „m st. dow. 
— 1:11,6. 
"W puńktacji ogólnej p'erw- 
sze miejsce przypadnie prav- 
dopodobnie drużynie YMCA. 
(Oficjalne wyniki nie zostały 
jeszcze obliczone — przyp. 
Red.).- 

—0— r 

Z boksu amotór: liesa 


Jama zwycęża Lelgię 10:2 

KOPENHAGA '(obsh wł)” — 
W międzypaństwowem spotka. 
jniu bokserskim amatorska repre 
jećntncja Danii pokonała ` Belgig 
MeL, Rozegrano tylko 6 walk, 


Iniedzialki, Środy i piątki o godz, 
|19-ej w sali sportowej przy ul. 
Jerzego 22, pod kierunkiem tre- 
nera Józefa Garncarka. 

| Zapisy przyjmuje klerownre: 
two sekcji podczas treningów 


2, w dniach. Ek ck środy 
(i piątki od godz. I9-ej pod aie-4 
rownictwem trenera ob. Cegiel- 


w biegu narciarzy za koniem 
bez jeźdźca zwyciężył Chyc w 
czasie 2:28, 

Wielką Zimową Nasrodę. ufun 
dowaną przez PZN. zdobył 
Górski. 


ZZO 
Pozdrowienia 
dia sporiowców 

radzieck'ch 
Zakopane (obsł. wł.) Spor- 
towcy wszystkich państw, bio 
rących udział w międzynaródo- 
wych zawodach o „Puchar 


o 


i 


Tatr”, wysłali depesze z po- | 


zdrowieniami dla 
ców radzieckich. 


sportow= 
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był Foryszewski, wyrównał 
w 10 minut później Wilczyń- 
ski. Dwie następne bramki 
dla Garbarni były dziełem Za 
torskiego. 


Najlepiej w drużynie warszaw 
skiej spisywali się Skromny, 
Serafin, Milczanowski i Mor- 
darski W drużynie Garbarni 
najlepszym zawodnikiem był 


Teodor Dreiser 50 


Tragedia Amerykańsk 


— A więc doskonale. Przepraszam za rewolwer, ale za 
wszelką cenę postanowiłem pana ująć, Nazywam się Kraut. 
Mikołaj Kraut. Jestem zastępcą szeryfa w okręgu Cataraqui 
Wysłany zostałem z poleceniem aresztowania pana. Przy- 
puszczam, że pan wie za co i zgodzi się pójść ze mną spo- 
kojnie. 

Kraut ujął silniej ciężki, wielki rewolwer i spojrzał 
stanowczym wzrokiem na Clyda. j 

— Ale.. dlaczego... dlaczego? Nie rozumiem! — mówił 
Ciyde słabym głosem. Twarz mu zbladła jak płótno 1 po- 
liczki zapadły się. 

— Jeżeli pan jednak ma polecenie aresztowania mnie, 
pójdę za panem bez oporu. Tylko.. ja.. ja nie rozumiem... 
d!aczego.. pan ma mnie aresztować? 

— Nie rozumie pan, eh! Czy pan przypadkiem nie był 
w zeszłą środę i czwartek w Grass Lake i Big Bittern, co? 

— Nie, proszę pana, nie byłem — odrzekł Clyde nie- 
pewnym głosem. 

— I nic pan nie wie o utopionej dziewczynie, z którą 
pan tam jeździł? Nic pan nie wie o Robercie Alden z Biltz? 

— Ależ.. nie wi nicr—odparł Clyde drżącym głosem. 

Dowiedziano sie więc o nazwisku Roberty i jej adresie... 
Wiedziano już! [ po nitce do kłębka.. Jego prawdziwe na- 
zwisko i adres.. Boże! 

— Jestem więc posądzony o zabójstwo? — spytał ledwo 
dosłyszalnym głosem. 

— To pan niby nie wiedział, że w czwartek utonęła? 
Nie bvł tam ban z nia wcale. prawda? 


ð 


6. Szeliga nota 197 najdłuższy 
skok 71,5 

7. Renza (CSR) nota 193 naj. 
dłuższy skok 73 

8. Karpiel nota 190 najdłuższy 


oraz $ymipatyków do uczęszcza- 
nia na treningi, które odbywać| 
się będą w „Sali Teatralnej“ Pod 
górza, przy ul. Niciarnianej* nr! 


Przenikliwy, -niedowierzający wzrok utkwił Kraut 
w oczach Clyda. 

— Ależ oczywiście... nie byłem... — mówił Clyde, posta 
nawiając przeczyć wszystkiemu, dopóki nie wymyśli sobie 
jakiegoś planu. 

— I nie spotkał pan w lesie, między Three Mile Bay 
a Big Bittern, trzech ludzi? Było to w nocy z czwartku na 
piątek, około jedenastej. 

— Skądże? Nie mogłem spotkać. Nie byłem tam wcale... 
zapewniam pana! t 

— Niech tak będzie. panie Griffiths. Nie mam nie wię- 
cej panu do powiedzenia. Muszę jednak aresztować pana 
pod zarzutem morderstwa na osobie Roberty Alden. Jesteś 
pan moim więźniem! 

Aby pokazać, czym może grozić upór. wyjął pare kaj- 
danek stalowych, na widok których Clyde o mało nie ge- 
mdłał. Drgnął jak pod silnym ciosem. 

— Niech pan mi ich nie nakłada — prosił — Proszę 
pana.. taki wstyd.. Pójdę z panem bez oporu... 

Spojrzał z żalem i smutkiem w te mroczne 
gdzie tak dobrze mógłby się ukryć. 

— Dobrze. Zgadzam się na pańską prośbę, musi pan 
jednak iść spokojnie. 

Wziął Clyda za ramię, Które jak sparaliżowane nie czu- 
ło prawie dotknięcia. 

— Czy pan nie weźmie mi za złe, jeżeli si ę o coś zapy- 
tam — spytał Clyde z lękiem, że stanie przed Sondrą 1 całą 
swą kompanią jako ujęty morderca. Przed Sondrą.. przed 
Bertina! Nie! nie! za nic! — Czy pan ma zamiar zaprowa- 
dzić mnie da obozu? 

— Tak Właśnie tam pana prowadzę, Ma tam być pro- 
kurator i ia tam muszę się z panem zgłosić. 

— Tak. wiem o tym.. wiem.. Ale czy pan nie może . 
czy nie może.. — błagał Ciyde żałośnie, płaczliwie, bo już 
zupełnie przestał panować nad, sobą. — Ja pójdę wszędzie... 


zarośla, 


«gdzie pan tylko chce... ale tam sa moi... moi przyjaciele. 


a 
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Jakże patrzeć na mnie będą? Czy pan nie może zaprowadzić 
mnie gdzie ińdziej.. nie do obozu... Ja mam specjalne przy- 
czyny.. to jest.; jest.. o, Boże! Panie, niech mię pan tam 
nie prowadzi... Błagam pana... panie Kraut! 


_Kraut patrzył na młodzieńca, który jeszcze dziecinnie 
wyglądał W oczach miał prawie niewinny wyraz, ubrany 
był porządnie l tak wytworne miał gesty. Nie nie miał 
wspólnego z. dzikim, brutalnym typem mordercy. jakiego 
spodziewał się zobaczyć. Najwyraźniej należał do wyższych 
sfer, „które Kraut bardzo cenił. Stoją za nim z pewnością 
możni, bogaci krewni, wyrózumiał już bowiem z rozmowy 
Wach zwierzchników, że młodzieniec ten należy do jednej 
z najbardziej szanowanych rodzin w Lycurgus. Przejęty 
tym nieco dodał trochę uprzejmiej: 

— Dobrze, młodzieńcze. Nie chcę być dla ciebie zbyt 
surowy. Nie jestem zresztą szeryfem ani prokuratorem, tyl- 
ko ich podwładnym. Niech iuż inni sobie decydują, co dalej 
robić z panem. Zaprowadzę pana do nich, a oni postanowią 
sami, czy koniecznieg trzeba tam pana zaprowadzić. Tylko, 
że zostały tam pańsibe rzeczy... 


„ „— Och. mniejsza o to — odezwał się Clyde. > Będę 
je mógł zabrać w każdym czasie.. tylko teraz... nie, nie 
chcę tam wracać.. za nic! 

— Dobrze więc. nie idźmy tam — odrzekł Kraut. 


„ Szli teraz w milczeniu, Clyde niewidzącym wzrokiem 
wpatrywał się w wysokie kolumny świerków, tworzące 
w zapadającym zmierzchu niby nawę kościoła, do którego 
oni śpieszyli na modlitwę. Na zachodzie przezroczą czer- 
wień przeświecała jeszcze przez drzewa. 

Oskarżony 6 morderstwo! Roberta nie żyje, ale I Son- 
dra nie żyie — d!a niego. A Griffithsowie! Stryj" Matka! 
Ci- wszyscy w obnzia . 


Boże! Boże! dlaczegoż nie uciekł, przecież wyraźnie 


przeczucie nazgliłó go do tego 
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